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KRAKOWSKI
Cena przedp ła ty : miesięcz. kwart. 5

W  Krakowie 9° cent. 2 złr. 5o c. \
W  całej Austrji 1 złr. 15 „ 3 „ 25 „ i
W  Prus. i Niem. 25 srgr. 2 tal. 12 srgr. 
W  Belg., Włosz. i Szw. 5 fr. 12 fr .
We Francji i Anglji 6 fr. 15 fr .

Numer pojedynczy 5 centów.
W Krakowie odnoszenie do domów 10 c. mies. 
Redakcja i Administracja ul. Florjańska Nr. 355. \

Wychodzi codzień prócz poniedziałków i dni poświętnych o godz.
8 rano. — Listy niefrankowane nie przyjmują się. — 

Reklamacje nieopieczętowane wolne są od opłaty. 
A jen cje  K ur jera K ra k o w sk ieg o . W  Krakowie: księgarnia 
J. Czecha w Rynku, w Tarnowie: handel P. Mitldnera, w R ze­
szowie: księg. Pellara, w Przemyślu: księg. braci Jelenio w, we 
Lwowie: Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego, księg. Seyferta 
i Czajkowskiego, w Poznaniu: księgarnia A. J. Żupaćskiego, 
w Wiedniu: Haasenstein et Yogler, Wien, Neuer-Markt Nr. 16.

Cena ogłoszeń (inseratów).
Od wiersza drobnego druku za każdorazowe 

umieszczenie 4 centy.
Opłata stemplowa 30 cent. od każdego ogło­

szenia za każdorazowe umieszczenie.
Za ogłoszenia nadsyłane wprost do redakcji 

i płatne gotówką, stempel płaci wydawnictwo.
Inseraty przyjmuje Ż. J. Wywiałkowski, ul. 

św. Anny, dom dra Balko.

P rzeg ląd  polityczny.
W e środę wieczór u p. Giskry była nowa 

narada nad reformą wyborczą. W edług domy­
słów  dziennikarskich m iało przyjść do pewne­
go  porozumienia i rząd wkrótce przedłoży 
odpowiednie wnioski. N ic brano nawet pod 
rozw agę twierdzenia, że rada państwa nie 
m oże przedsiębrać takiej reformy bez zasią- 
gnięcia o niej zdania sejmów.

'1ages-Pres.se donosi, że na tej naradzie 
uznano konieczność porozumienia z polakami, 
a za to w sprawie bezpośrednich wyborów 
nie otrzymano żadnego rezultatu.

Za przykładem  hr. Beusta, W łochy mają 
zamiar wystąpić przeciw' możebnym uchwa­
łom  soboru zostającym  w sprzeczności z pra­
wami krajowemi. Ponieważ rząd w łoski nie 
zostaje w stosunkach dyplomatycznych z W a­
tykanem, przeto wystąpienie to będzie m iało  
formę okólnika do biskupów włoskich.

W  d. 16 b. m. rozpoczął się w Paryżu

T E A T R .
„ P r a w e m  Z a s łu g i” , komedja w 3  aktach  

P. Legoune.

Nowe, a przynajmniej nieznane krakow­
skiej publiczności sztuki śpieszą jedna za  
drugą. W ciągu trzech tygodni trzeci oto już 
świeży utwór ukazuje się na scenie, i to te­
raz taki, który nie będąc arcydziełem , ma 
wiele bardzo zalet.

Nowości te przecież nie są zdolne zwabić 
widzów liczniejszych. Czy karnawał temu wi­
nien, czy odjazd p. Rapackiego? Są jednak 
ludzie, którzy me codzień tańcują, a jakkolwiek  
brak znakomitego artysty czuć się bez wąt­
pienia daje, to jednak samo uczucie własnćj 
godności nakazywałoby nie opuszczać instytu­
cji dlatego, że ją  jeden członek opuścił. Za­
przeczyć niepodobna, że personaż krakowski 
potrzebuje wzmocnienia, że dekoracjom i ]<o- 
stj uniom niejedno zarzucić można, ale faktem  
jest, że ostatnie trzy sztuki wcale nieźle po­
szły, i że, jak to powiedzieliśm y w ostatniem  
sprawozdaniu naszem, tylko gorący udział 
ogółu  dawną świetność scenie naszćj wrócić

proces przeciw aresztowanym w d. 7, 8 i 9 
b. 111. w Belleville. Skazano wielu na rozmaite 
kary od dwóch tygodni do sześciu m iesięcy  
więzienia. Publiczność szmerem niezadowolenia 
przyjmowała ogłoszenie wyroków.

Wczoraj upłynął termin prawny wypowie­
dzeń zecerskich w W iedniu; do dnia onegdaj- 
szego do porozumienia nie przyszło, prawdo­
podobnie zatem zecerzy pracować przestaną  
i dzienniki w m ałym  formacie wychodzić będą 
zmuszone.

W iadomości polityczne.
W a r s z a w a , 17 lutego. Przysłany z P e­

tersburga tajny radca Fuchs gorliwie się zaj­
muje reorganizacją cenzury.

W ie d e ń , 17 lutego. Wczoraj pod prze­
wodnictwem cesarza odbyła się kikogodzinna 
rada ministerjalna w sprawie Pogranicza. P o­
dobno kwestia została roztrzygniętą zgodnie

może. To trudno! Kraków m usi być przygo­
towanym na to, że jest tylko rodzajem szkoły  
dla m łodych talentów. Co tu się sławy do­
robi, to uleci na szersze pole, bo stolica jest 
i będzie zawsze marzeniem dzieci Apolina. 
Królikowski i Rychter, Rakie wieżowa, M odrze­
jewska, Rapacki  Historja wiecznie jedna i
ta sama, a w niej tylko powód do dumy i tern 
w iększego zam iłowania dla sceny, która od 
ćwierć wieku dostarcza Polsce najlepszych  
artystów dramatycznych.

A le dość tych „słów  11a wia:r“, wracajmy 
do komedji.

Legouvć jest jednym z najcnotliwszych, 
najmoralniejszych, w pospolitem tego słowa  
znaczeniu, pisarzy francuzkich. Ma on nawet 
wiele głębokości i często poetyczne natchnie­
nia. N a nieszczęście brak mu siły, energji, 
prawdziwego ognia. Tak się lęka brudu, że 
zapomina dawać cieniów, tak ucnotliwia swe 
postacie, że odejmuje im cechy ludzkie. Ko- 
medje jego i dramata, to obrazy z tłem  błę- 
kitnem i postaciam i, którym tylko skrzydeł 
brak, by uleciały. Ładne to i pociągające 
czasem, ale wreszcie m dłe, ckliwe i często 
nudne. W szystkie te ogólne wady i przymioty

z poglądam i rządu węgierskiego.
Całe dzisiejsze posiedzenie rady państwa 

zajęte było obradami nad ustawą o podatku  
zarobkowym.

P r a g a , 18 lutego. Z powodu pow ołania  
do W iednia Riegera, Śladkowskiego i Skrej- 
szowskiego, Pokrok  oświadcza, że ugoda z dzi- 
siejszem ministerstwem jest niemożebną. Na­
rodu i L isty  wyrażają się bardzo oględnie.

W edług korespondencji dziennika Czech 
z Rzymu, papież m iał oświadczyć kardynało­
wi Schwarzenbergowi, że nie będzie wnosił 
przed sobór dogmatu nieomylności.

Wczoraj odbyto rewizje w redakcjach dzien­
ników Pokrok  i Pot i  tik.

W  procesie Kerbera obrońcy przemawiali 
za uznaniem oskarżonych niewinnemi.

P e sz t , 18 lutego. Spodziewana demonstra­
cja robotników nie przyszła do skutku, wielu 
jednak robotników świętuje. Jutro odbędzie 
się zgrom adzenie robotnicze. Z okolicy ścią­
gnięto kawalerję do Pesztu.

pisarza spotykamy w komedji świeżo przed­
stawionej.

Młody człowiek, natura szlachetna i ener­
giczna, syn chłopa, ale który swoją i swój 
m atki pracą dorobił się znacznego majątku, 
obecnie utalentowany i już sławny inżynier, 
poznaje u wód panią de Rochequun, arysto- 
kratkę zrujnowaną, ale zacną i rozumną, 
która oceniwszy przym ioty m łodego plebejusza, 
stara się zbliżyć go do swej córki, pięknej 
Alicji, o której los się lęka. Znając jednak  
dumę rodową dziewczyny, ukrywa przed nią 
nazwisko prawdziwe inżyniera, i nazywa go  
baronem.

Jakim sposobem młody Jerzy Bernard  
przyzwala na taką komedję, to bynajmniej 
dokładnie wyjaśnionem nie jest. W  tćj zm ia­
nie nazwiska leży \vęzeł intrygi, przyznać trze­
ba, dość słabo zawikłany. M łoda para zako­
chana w sobie naturalnie, ale gdy dzień ślu­
bu nadchodzi i trzeba wyznać prawdę, zjawia­
ją  się trudności. Cała rodzina Alicji opiera  
się związkowi, a sama Alicja się wacha. A le  
ponieważ rodzina ta  jest uboga, a Jerzy bo­
gaty , ponieważ składa się z bardzo postę­
powych leg itym istów , więc dla zaradzenia
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P e t e r s b u r g  18 lutego. Journal tle St. 
Petersbourg  oświadcza, że pogłoska o aresz­
tow aniu  w W arszawie jeneralnego dyrektora 
policji ks. Oboleńskiego jest bezzasadną.

PRUSY. Berlin, 18 U/tego. K ilku deputo- 
putowanyck chce postawić wniosek, aby obo­
wiązkowy kom plet sejmu północnego zniżyć 
do 50 posłów.

W IRTEM BERG. Sztu tgart, 17 lutego. Roz­
kazem królewskim stany zostały zwołane na 
8 marca.

FRANCJA. P aryż, 18 lu/ego. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu ciała prawodawczego Ke- 
ra try  przedłożył wniosek reorganizacji arm ji 
i rezerw y, żądający zniesienia zastępstwa 
w wojsku, utworzenia milicji algierskiej i za­
trzym ania połowy miejsc podporuczników dla 
podoficerów7.

M inister Leboeuf oświadczył, że podofice­
rowie w teraźniejszym  porządku rzeczy m ają 
korzystniejsze widoki awansu.

H r. Le Hon zapowiedział interpelację 
w spraw ie stosunków robotniczych i płacy 
dziennej robotników.

W  przemowie do jednćj deputacji Oliwier 
zapowiedział, że rząd  pokona nieporządki bez 
uciekania się do reakcji i wytrwa na drodze 
liberalnej.

M eniteur universe! donosi, że na jednem 
zebraniu lewicy Grevy przemawiał energicznie 
za umiarkowaniem i zaniechaniem gw ałtow ­
nych zaczepek przeciw rządowi.

Dzienniki liberalne pochwalają lir. Beusta, 
że otwarcie i bezpośrednio wypowiedział rzą ­
dowi rzymskiemu nieprzychylne zdanie o so­
borze, a nie uciekł się jak  minister francuzki 
D aru do formy pośredniej.

Deputowany Bancel je s t bardzo chory.
ANGLJA. Londyn, 17 lutego. Na posie­

dzeniu parlam entu Forster przedłożył bil o 
wychowaniu.

HISZPANJA. M adryt, 17 lutego. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu kortezów oświadczył R i­
vera, że rząd nic nie wie o świętem przymierzu 
zawarłem przeciw Hiszpanji, koniecznem jes t 
jednak  prędko uorganizować królestwo, aby 
uniknąć tego niebezpieczeństwa.

Zaburzenie w Murcji, C alatayud, Lagranja 
i Garona zostały zupełnie pokonane. Sądzą 
w Madrycie, że ogólny ruch karlistowski od­
łożony został do kwietnia,

WŁOCHY. Florencja, 18 lutego. H r. Ap- 
ponyi przejeżdżał tędy, powracając z Rzymu. 
Były pruski m inister H eydt przybył tu ta j i 
konferował z ministrem Sella.

Sprawa banków zastawniczych w Neapolu 
przybiera wielkie rozmiary. Jeden z nich ma 
sam na siebie kilka miljonów deficytu. Bank 
filjalny w Bari ma zaledwie tysiąc lirów pie 
niężnego zapasu. Przedsięwzięto liczne aresz­
towania.

Bankructwo to było powodem dem onstra­
cji przeciw bankom zastawniczym i ich w łaś­
cicielom, o czem już donosiliśmy.

TURCJA. Konstantynopol, 17 lutego. Dzien­
niki tutejsze zapewniają, że su łtan  pragnie 
równouprawnienia w armji, dlatego chrześcja- 
nie także na przyszłość będą obowiązani do 
służby  wojskowej.

W ielki wezyr w ydał okólnik do wszystkich 
gubernatorów, zalecający im mianować tylko 
takich urzędników, co wyższe szkoły pokoń­
czyli.

JA PO N JA . K ontrak t o budowę drogi że­
laznej z Jeddo do Osaka został zawarty z an-
gielskiemi przedsiębiercam i.

K r o n i k a .

K r a k ó w  20 lutego. Franciszek hr. Mycielski w 
imieniu i z upoważnienia wierzycieli domu handlowego

F. J. Kirchmayera i syna, reprezentujących sunie pa­
sywów 1,800,000  złr., wniósł do c. k. sądów żądanie 
otwarcia konkursu nad tymże domem handlowym.

* Czas donosi, że na balu na korzyść budowy teatru 
w Poznaniu, który danym bgdzie w ostatni poniedzia­
łek, damy postanowiły wystąpić w skromnych stro­
jach, ofiarując za bilet to coby zbytkowniejsza toaleta 
kosztować mogła. Byłby to piękny i godny naślado­
wania przykład.

* W  sprawozdaniu z balu towarzystwa strzeleckie­
go, wymieniając gospodynie balu, mimowolnie opuści­
liśmy panią Zieleniewski, która z p. Johnową robiła 
honory balu, a z gospodarzy panów Chmurskiego i 
łjuszczkiew icza, którzy się niemało przyczynili do 
podniesienia świetności zabawy.

* I)o licznych m ąk, które człowiek znosie musi 
należą bezwątpienia nagniotki, a  tej męce co najmniej 
90 /„ rodzaju ludzkiego podlega. Tysiączne już wy­
myślano środki na niszczenie nagniotków, ale wszyst­
kie nie dopięły celu, albo nie niszczyły nagniotka z  
korzeniem albo tez wymagały dość nieprzyjemnej 
operacji. Panu Ira u c zy ń sk ie m u  aptekarzowi tutejsze­
mu po długich i mozolnych badaniach udało się wy- 
naleść maść, zapomocą której, nawet najbardziej za ­
starzałe nagniotki w przeciągu pięciu minut niszczy 
zupełnie. Maść ta jest zupełnie nieszkodliwą, bo sk ła­
da się z samych roślinnych części.

* W Muzeum techniczno-przemysłowem w niedzielę 
d. 20  lutego będą miały miejsce następujące wykłady:

Od godz. 4—5 p r o f . M a j:  O własnościach ciał 
lotnych. Ciśnienie powietrza. Doświadczenie Toricellego. 
Barometry rtęciowe i metalowe, zwane aneroidami! 
Zastosowanie barometrów. Związek pomiędzy stanem  
barometru i stanem pogody.

Od godz. 5— 6  p r o f .  B o c h e n e k :  O kredycie rę­
kodzielniczym, ze szczególnem uwzględnieniem kas za­
liczkowych.

W stęp bezpłatny dla osób obojga płci.
* Dziś w sali redutowej dziewiąty bal maskowy, 

w czasie którego o północy daną będzie krotochwila ze 
śpiewami p. n. In d ja v a  i  Charlemagne azyli Jłęka- 
w iczn ik  i  Szw aczka. W ystąpią w niej pani Borkow­
ska i pan Eker.

* Pogrzeb nadrabina warszawskiego Beera M aj-  
ze lsa ,  odbył się wśród nadzwyczajego udziału ludności 
wszystkich wyznań. Przeszło 40,WIO tłum zaległ Na­
lewki i ulice Franciszkańską, Nowiniarską, Święto- 
Jerską, Dymarską, plac bankowy, Elektoralną i Chłod­
ną. Na cmentarzu tłok był nie do opisania.

Zmarły był rodem z Galicji i liczył lat 70 . Będąc 
rabinem w Krakowie w r. 1848 wybrany był deputo-

proponują Jerzem u, żeby przybrał nazwisko i 
ty tu ł m ajątku nabytego w Niemczech.

Jerzy  odrzuca i znów zerwane wszystko. 
Ale szczęśliwy inżynier zniewala ku sobie 
(zresztą bez wielkiego trudu) stryja Alicji, 
także zajmującego się m atem atyką i już.... 
Jnż ma się żenić, gdy nowa zjawia się tru d ­
ność. Jerzy ma m atkę, postać najszczęśliwszą 
w sztuce. Jest to sobie tęga kobiecina, nie­
gdyś przekupka, dziś pracą i oszczędnością 
bogata dzierżawczyni , obracająca rocznie 
800,000 fr., (sic!) ale uczciwa, zacna, p rosta  
i syna swego ubóstwiająca.

Rodzina Alicji żąda, żeby m atka ta  nie 
m ieszkała przy młodej parze. Jerzy  odrzuca 
propozycję tę z oburzeniem i znów zerwane 
wszystko. Ale poczciwa kobieta, k tóra  słysza­
ła  rozmowę, mimo boleści zdobywa się na 
pobożne kłamstwo i sam a oświadcza, że jej 
żal z gospodarstwem się rozstać, że więc z 
synem mieszkać nie będzie. Ta szlachetność 
zjednywa serce arystokratów  i zezw alają na 
wszystko.

Legouve chciał tu  postawić w obce siebie 
dziecko ludu, pełne energji i szlachetnej du­
my, arystokratę pracy i nauki, i kółko ary­

stokratów  krwi, dość wykształconych, żeby 
się wypierać i wstydzić nawet przesądu, a 
jednak  w czynie nieumiejących się go wyrzec. 
Tendencyjność ta  razi nieco, a raczćj zapeł­
nia sztukę trochę zanadto długiemi, choć bez 
zaprzeczenia ładuem i tyradam i i rozprawami.

Ja k  we wszystkich utworach Legouvćgo 
wszyscy tu  zacni, poczciwi, dobrzy. Każdego 
do rany przyłożyć można, a inżynier wcale 
się ową w alką z arystokratycznym przesądem 
me zmęczył. Tylko postać Jerzego ma zakrój 
na charakter, a postać jego m atki jest może 
niezupełnie prawdziwym, ale oryginalnym ty­
pem. W  ogólności sztuka może nie zajmuje 
bardzo, nie drażni ciekawości, ale robi miłe 
wrażenie, a w ostatnim  akcie wzrusza nawet.

Rozbiór gry zaczniemy od p mi Ekerowej, 
o której dość dawno nie mieliśmy sposobno­
ści pomówić. Rola była niezawodnie wdzięcz­
na, ale i to prawda, że została odegraną do­
skonale. Rubaszności wr sam ą miarę, wiele 
rzeczy powiedzianych wybornie. Grzmot okla­
sków okrył panią Ekerową za grę jćj w7 2 
akcie, za scenę z m argrabiną. Nam.-jednak 
więcej się jeszcze podobała ostatnia scena 
ak tu  o go. Tamowana całą silą, a jednak wy­

dzierająca się boleść biednej kobiety, łzy po­
łykane, nieumiejętność kłam ania przed synem, 
unikanie jego wzroku, intonacja gniewu i żalu 
w słowach pożegnania rzuconych m argrabinie 
i Alicji, wszystko to były rzeczy obmyślane 
i wykonane doskonale.

Pan Ładnowski g ra ł także, jak  mu się to 
teraz prawie zawsze zdarza, bardzo dobrze, 
zdaje nam się przecież, że owa energiczna 
strona charakteru  Jerzego zairiało była uwy­
datnioną. W yjątek stanowi scena z m argra­
bim. P an  E ker typ pustaka dobrze odtwo­
rzył. Pani Wolskićj zarzucilibyśmy tylko czę­
ste omyłki, a panu Wolskiemu to, że wr Ka­
mieniu probierczym  g ra ł daleko łepićj.

Panna Baumann m iała parę chwil szczę­
śliwych, rola ta  jednak zdaje się być za tru ­
dną jeszcze dla młodego jej talentu. Ma ona 
wielki przymiot, bo łzy w glosie, ale potrze­
ba staranniejszego cieniowania rzeczy mówio­
nych, potrzeba więcej ognia i uczucia, potrze­
ba nareszcie grać nawet w scenach niemych 
(np. w ostatniej). Nie wątpimy, że to wszyst­
ko powoli przyjdzie, bo m aterjał niezawodnie 
jest, ale za obowiązek nasz uważamy zwra­
cać teraz baczniejszą uwagę na młode arty ­
stki, bo w nich przyszłość naszćj sceny.
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wanyrn na pierwsze zgromadzenie prawodawcze w 
Wiedniu, oraz zasiadał w radzie miejskiej miasta Kra­

kowa przy pierwszem jej ukonstytuowaniu.
* Tymczasowe obowiązki zajmowane przez zmar­

łego Beera Majzelsa nadrabina, pełnić będzie p. Z an-  
w e 1, jeden z dwunastu duchownych, otaczających ra­
bina.

* W zeszły poniedziałek spłonęła w Łodzi w kró­
lestwie Polskiem przędalnia będąca własnością p. Ben­
jamina Krusche. Była to jedna z największych tego 
rodzaju fabryk w kraju; właściciel zabezpieczył ją na 
sumę 1 00 .000  rubli.

* K ur. Codz. otrzymał telegram z Petersburga do­
noszący m u , że H alka  Stanisława Moniuszki przed­
stawioną była 10 b. ni. Teatr był przepełniony, kom­
pozycja podobała się tak, że autor był wywołany 18 
razy. Wykonanie było wzorowe. Powtórzenie przed­
stawienia w niedzielę.

* Naukowość moskiewska rekrutuje się i dotąd 
pomimo politycznych zatargów w znacznej części "z 
pracowników' polskich zmuszonych okolicznościami do 
pisania po moskiewsku. Do liczby polaków obecnie 
piszących po moskiewsku zaliczamy w  ło  d z i m i e r z a  
S p a s  o wi  cza,  byłego prof. uniw. Petersburg., Stani­
sława Mi k u c k i  ego,  który acz mazowszanin wyrzeka 
się pochodzenia swego, stypendystów B i a ł o b ł o c -  
k i e g o  i S t a c e  w i c z a ,  bawiących w Petersburgu, 
K o s s o w i c z a  prof, sanskrytu w Petersburgu i bi- 
bljotekarza bibljoteki publicznej i t. d.

* W d. W iest  ogłasza następujące oświadczenie 
policmajstra wileńskiego: „Dnia 23-go, 24-go i 25-go 
stycznia miało miejsce w Wilnie dziesięć wypadków 
oblania salop damskich kwrasem siarczanym; mianowi­
cie, 23-go były trzy takie wypadki, 24-go było ich 
gześc i 25-go jeden wypadek. Policja wileńska' przed­
siębierze wszelkie środki możebne dla położenia koń­
ca przestępnemu oblewaniu salop kwasem siarczanym ; 
lecz bez p : mocy ze strony samychże mieszkańców, 
bardzo jest trudno wykryć winnych. Policja przeto, 
podając o tycli oblewaniacli do wiadomości powszech­
n e j , uprasza uprzejmie mieszkańców m iasta, ażeby 
pómagali jej w ujęciu osób trudniących się oblewaniem"

* Kotlarewski profesor tiiologji słowiańskiej w Dor­
pacie, zamierzi wydać kompletną bibljografję studjów 
nad filologją słowiańską w najobszerniejszem znaczeniu 
tego wyrazu.

* Gołos pisze, że ministerstwo dóbr państwa otrzy­
mało od niektórych właścicieli dóbr w Estlandji wia­
domość o odkryciu pokładów wapna w pomienionej 
gubernji i w ogóle w całym kraju nadbałtyckim, któ­
re to pokłady naniesione zdaje się zostały przez mo­
rze, wówczas gdy poziom jego był nieco wyższy, niż 
obecnie.

* Kolej żelazna łącząca Petersburg z Wyborgiem  
ju ż  została ukończoną.

* W Petersburgu zawiązało się towarzystwo ubez­
pieczenia na życie dla podróżujących koleją żelazną. 
P , L* Ka kolei żelaznej północnej na dworcu wiedeń­
skim d. 15 b. m. po południu, skutkiem fałszywego 
nastawienia wekslu, uderzyły o siebie dwa pociągi oso­
bowe, skutkiem czego obie lokomotywy zostały'mocno 
uszkodzone i kilka wagonów doznało' mniejszych uszko­
dzeń. Nikt nie został zabity, ani raniony.

* W edług depeszy z Gracu do Tag es - Presse  nie 
podlega wątpliwości, że zmarły niedawno uaturalista 
radca dworu Unger padł ofiarą zbrodni. Przy sekcji 
znaleziono na tylnej części głowy ślady uderzeń oraz 
na szyi ślady uduszenia. Znaleziono także w pokoju 
ślady krwi.

* W poszukiwaniu pokładów soli pod Spereuber- 
giem w Prusach (dwór świdrowy wynosił już 2636 
Stop głębokości, od których odjąwszy pierwotną g łę ­
bokość w ziemi wywierconą okazuje się, że z końcem 
Stycznia pokład soli wynosił 2353 stóp. Temperatura

samem dnie otworu - f  31 7 ,” R. Na tak wielki po­
kład sou jeszcze nigdzie me natrafiono.

* Towarzystwo cesarskie geograficzne w Paryżu 
poruczyło jednemu z swych sekretarzy wypracować 
raport o pracach byłego prezesa tegoż towarzystwa 
ś. p. Viquesnela. Jak wiadomo, uczony ten poświęcił 
kilka lat na rozpowszechnienie pomiędzy swojemi ziom­
kami historycznych badań profesora Fr. H. Dućhiń- 
skiego. Raport ten czytany na dwóch ostatnich posie­
dzeniach towarzystwa geograficznego wielkie sprawił 
wrażenie i ma być drukowany w buletynach. Przypi­
sują temu oznaczenie niemałe, bo sekretarz towarzy­
stwa przyjąwszy w swTym raporcie zasady p. Duchiu-

skiego zalecił je  równocześnie profesorom i autorom 
książek szkolnych.

Skutki tego raportu ukazały się już także i mię­
dzy na,szemi ziomkami. Raport czytany był w towa­
rzystwie historyczno-literackiem polskiem na ostatniem 
posiedzeniu dnia 5 b. m. i towarzystwo postanowiło 
wydać swoim kosztem wszystkie ważniejsze rozporza- 
dzena moskiewskiego rządu, mające na celu obałamu- 
cenie, a raczej sfałszowanie publicznej opinji polaków' 
moskali i w ogóle całego świata naukowego co do’ 
stosunków Polski wschodniej Polski i zachodniej do 
Moskw)'.

* Już to dawno mówią o tem ludziska, „że dosyć 
nosić czarny ubiór i milczeć," aby uchodzić w świecie 
za rozumnego. L e silence est d ’or, mówi francuskie 
przysłowie. Oto nowy przykład dowodzący prawdzi­
wości tego przysłowia.

Jakiś kupiec przyprowadził słoma na jarmark in­
dyjski. Zaledwie przybył na miejsce, a już dostrzegł 
człowieka, który obchodził słonia, oglądając go na 
wszystkie strony z największą uwagą. Kupiec bierze 
go natychmiast na stronę :

— Ani słóweczka, aż sprzedani bestję, a za to 
masz 50 dukatów.

— A le powiedz mi mój drogi przyjacielu, jakim  
do licha sposobem spostrzegłeś tę obrzydliwą wadę u 
lewej, tylnej nogi? Mnie się zdawało, żem ja  tak do­
brze ukrył.

— Ależ ja  nic nie odkryłem, co się panu śni, — 
odrzekł zagadnięty z zdziwieniem. Pierwszy to słoń, 
jakiego mi się w życiu zdarzyło widzieć 'i ciekawy 
byłem, gdzie słoń ma głowę, a gdzie ogon.

Kalendarz. Dziś św. Leona papieża i Cezarjusza 
jutro św. Eleonory panny, pojutrze Katedry św. Pio­
tra w' Antjochji i św. Romany panny.

Wschód słońca o g. 7 m. ‘ 6, zachód o g. 5 ni. 2 4 . 
Dnia 18 lutego pochmurno, popołudniu śnieg. Ter­

mometr od — 6 .0  podniósł się do — 0.8 R. Baro­
metr ciągle opada; rano o 6 dnia 19 stan jego był 
327.26, termometru — 2.8  R. W iatr południowo-za­
chodni spokojny.

R  E  B  U  S .
Y Y Y Y Y Y YY Y Y Y Y Y Y

Wbrew wczorajszym telegramom, Tag es - 
Presse  utrzymuje, że Rieger nie przyjął za­
proszenia p. Giskry na konferencję.

Od dziś rana zecerzy wiedeńscy zaprze­
stają robót, otrzymawszy świeżą zapomogę 
z Berlina.

Hr. Bismark zalecił reprezentantom prus­
kim w Wiedniu i Paryżu, aby mowę tronową 
pruską tłómaczyli w duchu spokojnym i prze­
czyli wszelkim upatrywaniom w niśj prowo­
kacji.

Sejm północno - niemiecki wybrał dawne 
prezydjum.

W ciele prawodawczem paryzkiem lewy 
środek postawił wniosek wotum zaufania dla 
rządu.

Cabrera odrzucił ofiarowane mu dowództwo 
karlistów.

Według Opinione rząd włoski zawarł kon­
wencję z bankiem narodowym i otrzymuje po­
życzkę 122 milj

Cesarz Napoleon przyjął onegdaj urzędo- 
wnie arcyksięcia Albrechta, deputacji zaś 
większości parlamentarnej oświadczył, że nie 
miał bynajmniej zamiaru rozwiązania ciała 
prawodawczego.

W Gracu wzburzenie z powodu gwałto­
wnej śmierci radcy dworu Ungra

Pod prezydencją w. wezyra obraduje w 
Stambule komisja nad ustanowieniem budżetu 
i redukcją wydatków państwa.

O
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Znaczenie wczorajszej szarady: Stonogi. Pierwsze 

trafne rozwiązanie nadesłał p. Bereł Kosches.

O s t a t n i o  w iadomośc i .
Na onegdajszem posiedzeniu wydziału u- 

chwalono wstrzymać się z głosowaniem nad 
rezolucją, dopóki rząd nie oświadczy się co 
do każdego z pojedynczych punktów i odrzu- 
eon > wniosek odesłania rozbioru pojedynczych 
punktów rezolucji podkomitetowi.

YV rozprawach pod trzecim punktem (usta­
wodawstwo handlowe) p. Giskra oświadczył 
że nie przywiązuje do tego punktu wielkiej wa­
gi ; w rozprawie zaś o ustawodawstwie względem 
przynależytości, oznajmił kategorycznie, że rząd 
nie może tego ustawodawstwa oddawać sej­
mowi galicyjskiemu.

Wczoraj w izbie niższej odrzucono wnio­
sek odraczający ustawę zarobkową, większością 
84 głosów przeciw 47, przyczem polacy i Sło­
weńcy głosowali za rządem.

TEATR POLSKI W KRAKOWIE.

W Niedzielę d. 20  lutego 1870 r.

i  TRZYDZIEŚCI LAT » > «  ŻYCIE SZULERA
Melodramat w 3 porach z francuzkiego 

pp. Delavigne i Dinaux.

O S O B Y :
PORA I.

Pan G erm any..................................Pan Wolski.
Oskar, syn jego mający lat 25 . Pan Benda.
IV arner, przyjaciel Oskara lat 26 Pan Ładnowski syn.
Dermon, kupiec okrętowy lat 35 Pan Ładnowski ojc.
Rudolf, lat 2 5 .................................. Pan Janowski.
Komisarz p o l ic j i .............................p an Bogucki.
W alenty, służący, lat 30 . . . Pan Źródelski.
Amelja, bogata sierota lat 18 . Pani Hoffmann.
Ludwika, ochmistrzyni lat 35 . Pani Ekerowa.
Słtlżący w domu gry . . . . P a n  Pichor.

Służba. Goście. — Scena w P aryżu .

PORA II.
Oskar, mający lat 40 . . .  . Pan Benda.
Warner, lat 4 1 .Pan Ładnowski syn.
Dermon, lat 6 0 .Pan Ładnowski oj.
R u d o l f  • . Pan Janowski.
Walenty, lat 4 5 ............................ Pan Źródelski.
Amelja, lat 3 3 ............................ Pani Hoffman.
Ludwika, lat 5 0 ............................ Pani Ekerowa.
Karol, żokej Warnera . . . .  Pan Żyburski. 

Służba. Żołnierze. — Scena w P a ryżu  u Oskara  
PORA in .

Oskar, lat 55 . • • - . . . p an Benda.
Warner, lat 56 . . . . . . p an Ładnowski syn.
Henryk, syn Oskara, lat 21 . . Pan Fischer.
Amelja, lat 4 8 .............................Pani Hoffman.
Birinan, o b e r ż y s t a .......................p an Eker.
Pani Birman . . . Panna F w ie c iń sk s .
Józefka, córka Oskara,'lat 12 .' Panna Konopkówna.
Podróżny  ..................................p an siedlecki.

P arobcy. Żołnierze. W ieśn iacy. Scena w B a w a rji.  

P o czą tek  o go d z in ie
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W  moc uchwały c. k. sądu kra­
jow ego krakowskiego z dnia 7-go 
utego 1870 r. do 1. 2063 m iano­
wany substytutem  m ojego ojca

dra Marcina Strzeibickiego
notarjusza w Krakowie, 

urzęduję w domu pod 1. 74 przy  
ulicy  Grodzkiej, na 1-em  piętrze, 
w m iejscu , gdzie dotychczas mój 
ojciec kancelarję notarjalną utrzy­
mywał.

Dr. Stanisław  Strzelbicki
substy tu t notarjalny.

(93. 1— 3).

U w a g a .
Promesy losów  z r. i  804

których ciągnienie dnia 1. marca 
r. b. nastąpi, po złr. 3. 50 wraz 
ze stemplem.

W oda Bergera paryzka pra­
wdziwa, najlepszy środek do far­
bowania włosów. Karton po złr. 4.

P astylki bilińskie i marjenbadz- 
kie, pudełko z 60 pastylkam i, sprze­
daje po 60 centów.

J A N  B A R T L
w Krakowie.

Św ieże ostrygi nadeszły do 
handlu Edwarda Fuchsa.

Dwie krowy mleczne 
rasy poprawnej, 1 holen-
derka, są do sprzedaniu M m ki___

w Krakowie pod Nr. 118/5 na 
Kleparzu.

(95 — 26)

Uwaga.

W  K R A K O W IE  
R ynek N r. 19.

Skład pierwszej

uprzywilejowanej \ 
FA B R Y K I

ubiorów męzkich ( 
M. et J . M A NDLÓW  ,

w Prośnicach
(morawa.)

|  W e L W O W IE  ulica H alicka N r. 306. |

K . R O S E N T A L
poleca S W Ó J  S K Ł A D

gotowych ubiorów męzkich i dla dzieci, wszelkiego gatunku  
w wielkim wyborze i po najtańszych cenach 

W ykonyw a także w szelk ie zam ówienia i  reparacje jak  
najpunktualniej.

Filcowe i sukienne kapelusze, cylindry, k raw atki i kołnierzyki. 
Kamasze i trzewiki, kalosze, parasole, laski, plaidy, kołdry, przed­

m ioty do podróży i rozm aite towary galanteryjne.
Główna ajencja m aszyn do szycia z fabryki Singera

W  O PA W IE  
R ynek główny.

Skład  pierwszój

w Nowym-Jorku.

c.

uprzywilejowanej
FA BRY K I

b i e l i z n y
ROSENBAUM A 
i P E R E L E S A  

w Klattowie (c z e c h t .)
(7 8— 50)

Wiedeń dnia 2 8  styczn ia  1 8 7 0 .

L . 298.

Do Panów

E. Wertheima i Spółki
w Wiedniu.

Mamy zaszczyt donieść Panom iż w lokalu  
naszej ekspozytury w wiedeńskim głównym  
urzędzie celnym próbowano się włamać do 
kasy z pańskiej fabryki pochodzącej.

Ślady pozostałe na kasie dowodzą gw ał­
townego użycia silnych i ostrych narzę­
d zi, a mimo to WYTRZYMAŁA ona w zu­
pełności tę ciężką próbę.

D o s k o n a ł o ś c i  t y l k o  p a ń s k i e g o  w y ­
r o b u  zawdzięczać należy, iż znajdująca się 
w tćj kasie gotowizna nienaruszoną została.

Z uszanowaniem

J. Kratochwill
w imieniu biura spedycyjnego c. k.
uprzyw. austr. Towarzystwa kolei 

Państwa. (96 — i)

W yszed ł z pod prasy w t Lipsku 

nakładem księgarni

Ferdynanda Iłnuingnrdtenn

w Krakowie

Z B I Ó R  P I E Ś NI
d la  s z k ó ł  l u d o w y c h
obejmujący 90 pieśni wraz z nu­

tam i ozdobnie wydany.

Napisały

Józef Chmielewski,
nauczyciel przy szkole głów. w Podgórza, 

MUZYKA

Karola Niemczyka

nauczyciela szkoły głównej u  ś. B arbary , 
oraz śpiewu w zakładach naukowych

w Krakowie.

Cena fit) c e n t .  w. a.
(92. 3— 4.)

W łaściciel i główny współpracownik W ładysław  Sabowski Budweisera.


